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Pismo poświęcone sprawie robáínl^ó® i Intellgencfi pracujące].
T r a k c j a  i ad m in is t r a . - ja  P r z e ja z d  W® 8. T E L E F O N  3 2 . Konta czekowa P. K. 0. 63143

C E H A  P S E S U H E R A T T i  

tticv<c**ie mk. 11.— kwartalnie mk 83.— rocíale  mk. 132.—■

Cesia nnen’trn  prjí'dyóczorpo 6 0  fo n .

A dm inistracja o tw arfa od g. 9  rano do 7 wiecz. 
R edak to r przyjmuje o d  g. 6 do 7 w ieczorem .

Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nis zwraca.
Artv kuły bez oznaczeni^ honorarium  uw atane s ą - a  bezpłatne.

C E R A  O Q L O S Z E á i
Przed tekstem rak. 3.50, w tukisia mk. 4-50, po tekścl»  
reklamy mk. 2.25, nekrologi mit. 175, zwyczaja* 135 t*.

za wiersz petituw y jeiaołam sw y.
Ogłoszenia drobna 20 L za wyraz, dia poszukującye hp rz  :y 15 

O głoszenia n a ia s ia a e  po g. 6 wlaer. 50 p r . i‘. d w le j.
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ELEKTRA“
„SĘDZIOWIE“
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W yśj-iaft-
skicgo,

lodź robotnicza w waice ekonomicznej.
W i p a j a z a  w ie lk îo  z a b r a n ia  d e le g a t ó w  f a b r y k  w łó k n is t y  h . O
* t  a j k  p s s w í R í e h f l y ,  O Ł a a i p z s n ; «  o i r s j ^ u ,  C » n n i k  r o b o t n i c y  p o d «  
{3 s ~ ï 3 j u ż  163 n i *  z o s z o n y c h  tfeb ry k a n tó w . S ł p a j k  w  p<-zsm y¿lo  

ż e la z n y m  i tii«-rat»nyca. O le p s z ą  a p r o w iz a c ję  Ł od zi.
k e iy  robotnikWczoraj o godi. 6 wi^cr. odbyło się

Sali P. Z Z. pr:y  ul cy G ów Mej 31, 
t >ro*ie d e l e s • ó v fabryk strsjiających, 
M r e  ïf ' o*ao ‘^ito koto 4000 liczestsików.
2 bian e£ to  b y ł> iw p ^ n u ^ - ą  m*n.fe?t.icją 
*0lidara«iści, siiy i świiiiom j*ci prfflotarja* 
tu poi ki {»o.

Pic d-.vt zyitkiüui polkfèiIiC należy,’ 
1* robota cy dokładnie u4wi*jJ*i»mią sabln
0 suaczTniC akftCi.eso bezrobocia 
«li i całokształtu walki wyzwoleńczaj pro- 
leiarjatR ł#ć*ki«go, O b e c iy  s4 r a i k będacłe 
pr 'Ctdensem a« przyazłeić. W ygra«y — 
»łatwi w przyszłości dalsza etapy walki— 
puttgrany do,);o*'aU*i do resbicia, nędzy 
»’niewoli, pr-‘i  Kraś li ws.73tkie zdobycze 
proletariatu.

S i i a d - m  ś :  t ig o  faUtn zô'.pala ro
d n i k ó w  i Sita .¡a ich d a  wytrwania za 
*s . 'dxą ce « ^  do s-Mtosowania waz* kich 
środków, dopuszczalnych w walce ek o n o 
micznej.

Gorętsi mówcy już wczoraj stawiali walo-
o as  y cU iaas t jw jw  wywołaniu strajku 

Powszechnego, lecz rozwag« przywódców 
**.ązków powstrzymała te zapędy. Kai.
Kułcz/uiki w i .n e.iiu Komisji M ęd zy -  
*^iąr;ow ej zapewnił zabraa/Cb, że howi- 
*;t ta poîi'ct* r o z la ły  plan dzialaaia, w 
kto ■ yai sarówao strajk powszechny, jak i 
Une „niespodzianki* s* przewidziane, a  e 
feak-ty j»dnsc pr.vdwćześaie chwytać się 
*10 .«ów oi>' i t . :  y .:i3, lecz działać z roz
l e j ą  i pis j.so.

Zafcrawi domagali sią jcdaak aatych- 
•ai -.ftuwcgo wyc i....'a z fabrylt słażby ł»tz- 
pi c r er u1 K .m s ' pwłtaiiowłłp postu
lat te i w i ć pod obrsdy.

K I- Kaitzyńaiii w »jiniszytn nr.rc^ć- 
'»¡»tiiit z i  wał relację o przebiegu bez:r.^ 
•oeil», stw tfdzrjąc nsciwyklą solidsr- 
fto.ić i kviaOać , rob tmcrych. Pod- 
kttśigł rówTłiti. paifi4)<t 1 obładą fśbry* 
‘ •iGi«w, tl^iizy cha4 ¿«-zrobociu uadrtć 
Cbarakier wy»i;y>ł.:aia bolszewickiego i roz- 
*iii.rajrt ;zsty z. powoda rzcU.-m«i dezor- 
fr -i:- c j i  t y . :a skoooaicsae^o prz-u strajk. 
2k;«  ekoaumtezae »ksor^îsùaja pa»kar>

i CMCi^aść klas a  j zyska.ących, Cią- 
iii. zwyika cea. Roboiaik chwyta si<j 
®brotsy, z tanszsay tła tego nędzą i glo- 

Hisch îïrjd i Sajui zepewaią nasi 
<5łnłszy okres czasu stał.; c«Bęfchlefea, 

Jü tofii  i townróy, a robotnicy Bajch^tniej 
gwaraKC,-.;, iż w tym samyja czasie 

nowych źądsó ekoaotatczaych
1 i tra ;/ô ‘.y.

Kolega Młotecki,! rozwijając wywody 
Pftprzidn eh mówców, podsrfślił stsno- 
^>sko o o iaéae  prasy łódzkiej, zwłaszcza 
i* n-i pask iizy  i kaaiieaiczaików — 

»Kwz’jroju*, który wUczeaiera zb^wa or- 
•)« p - .ca rsk ie  i Dic ćostrzega boiszewi- 
••Ho w tsra, że ceîiy produüîôw  rosn j z 
**Qii ua dzień o setki p rcc:n tćw , lecz

upomina się o poprawę 
by tu— staw a ga  w azne^ack  zdrajców i 
wrogów Ojczyzny. W ówcras, kiedy ro
botnik p*lik i  krwawo walczył o P«lskę 
idao lodsy  „Rozwojowi*— koficzy m ów ca— 
lizali łapy maskiawskie i czepiali się bo* 
tó v  carav Mówca «żyw a zsbraKych do 
p-jpićraiłin pr¿¿y raloCaiczej.

iJoz*tira przemawiali ob. ob. Tago> 
wski, W**abcrg, Küawa, Michalski, Kozło
wski, Kajiaaowski, Nawrot i inni, stwier
dzając nieugięty wol? wytrwania w walce
i d .Biigając s,<; obostrseaia  bezrabacia, 
a przedewszystkiem roaciągniq^ia stia jka 
aa  Bielsk, Białystok i iane »¡«sia.

Podkr- álrtli oui, żs zwyrjca płac *j- 
robk:wych wpcawdZie a s  krStco ulży do 
li robotaika, bo jaż dziś pass arze dyskon
tują strajk i o b l i c z  ą c«ay aa  prty jzł«  
zarobki r»b«lxikóv/, lecz masi nadejść 
chwila, kiedy czynniki decydujące zrozu
mieją oblę.iaośc swojej polityki i prsez zde
cydowany w iikę z .paskarstwasi uaarm ują  
stosunki e k c n o t a d a e  w kraju, l o  w/a- 
śnie jest ostatecznym celem obfcaej akcji, 
a cel teu wart j«st długiej walki.

O.nawiaao dalej prowokacyjne w ez
wania, rozkpuRC na maiach przez zwo
lenników t. zw. .Armji Pracy", klóra ma 
buriuaz^i polskiej zastąpić system o c a u -  
ay i prowokacji, k tórjm i zs czasów car- 
s  .irh rezb ijaaa  jcduoáí robotaiczą. Ro
botn k polski jest jedaak dost^teczaíé u* 
św;Łdv.;n a.y i aia da ’ się v ^ ą ć  aa  lep 
czczych frazesów.

Stwierdzono, że w niektórych wy
padkach poszczególni policjauci wtrącają 
.sią ¿o r a l s i  strajkowej: zry j4 odezwy, 
agitu ją  za powroUtu do pracy i t. 
Mówcy wyralaii pswaoźć, i¿ e r y jy  takie 

-mogą p o p d u iać  tyiüo zaślepieni, nie zda
jący sobie sprawy z te^o, śc wygraua 
jednej części proicU ljatu jest w y jraaą  
Wizystkica luézi prjkcy, a wi^c i p^ii- 
CjüUlÓV. ;

Komisja M i^ zy sw ią ik o w a  z całą e- 
asrg ją  ¿aprotcstBj* przeciwko podobnym  
fantom. •

D a da. wezorajsre^o cennik, wystawiony 
przaz K«ta»aję międzyzwiązkową p a d p u a -
lo 168 fasryknató® n iez rz : iz jn y ch  w 
Związkach prze«yiłowców . J s i t  wadzieja, 
że w bictącym  ty,»oáaia wszyscy fabry
kanci aie zrze&zeai będ^ c u g l i  swoje fa
bryki puścić w rach.

Dnia 20 b. m. w lokaln Polsk. Zv. 
Zaw. Giówna nr. 31 odbyło się ogólae 
aeoraui« robotników zatrudaioaych w p u c -  
myślę ł*hzuyn j;  ob^caych byio z gór^ 
20t)0 osób. O bradom  przewodniczył ob. 
Dąbrowski, sekretarzował ob. D tæ el.

O bradew ^no nad sprawami dalszej

a'fcjl strajkowej. Sprawozdanie Komisi 
strajkującej zdał ob. Chrzaaowsci, zazna- 
j.im sjąc zebranych z całą akcją straj^o- 
w.  ̂ działalnością komisji strajkowej i z 
utworzeniem tak zwausj listy czaraaj, na 
której mają być umieszczani oi r^b staicy. 
którzy na kilkakrotne wezwania kaaiUji 
strajkowej nie opuścili zajmowanych sta
nowisk. Wciągnięci na crarną listę b?dą 
oddani pod pręgierz opinji publicz.iïj ro- 
b. tnlczej. Datycliczjs na tej liścia znaj
dują się 3 Razw»Bk&: Marciniak, tokarz 
śiuspirni Mihlar i Sejdel, LeszczyAiki i Ła- 
tecki ze slr.sarni M lłja^zki (Pusta nr. 5).

N astipsie ob. Chrzanowski objaśnił 
znaozcaw rtAimji Pracy", pswstalaj dzią- 
ki.aH faruosi iniy;;iera fabryki Johna p. 
Wagnera: .Ârmja Pr.îcy“ to w-*aśair! armja 
Israistrajków, kierownikiem których jest 
t t - i a  sam p. Wagner. Twór tea narazie 
przytuli się do piersi mamusi Resursy 
Rzcmieslaiczej.

P rra d w ia  „A^nji Pracy* przamiwiał 
jeszcze ob. 3aiik;i.>s<s; przemów.eaie jego
0 ,’ół przyjął z zapałała, a okrzyk .P re c z  z 
„A riiją  xVacyJ awutysięczay tłum powtó
rzył j«Jaisglośaie.

P**tr *wi»!;o nie zwrac ć uwagi na 
żadne wszwaaia z czyjej by stroay nie 
po kodziły, a shscluć i poddawać się dy- 
raktywoai j^łdyaie Z^iązlsó.v Zzwadiwych.

Porałam po»tanow:o:.-s aiedopaścić 
do a sa w an i i  pewnej czyści robotników 
prxax prztmysłowców, a w imię solidar
ności robotniczej pracować mniej godzin
i  ua zmianę.

a

W poaiedziałck odbyła'się  pierwsza 
koafereacja pom ^cky przeJst wicielatai 
majstrów i prretnysłowców drzewnych a 
przedstawicielami pcacoaników wszystsich
Związków z-wodowych drzewaych.

Nieobecni byli tylko p zadstawiciele 
cechu majstrów ciesielskich. J.ik się dała 
wyczuwać z przebiegu tej konferencji, do]« 
ście do wspólnago porozumienia nie bę
dzie przedsta wiało w id  e ch truJaości.

Strajk od 15 b. m. trwa na !al.
Żądania robotników przemysłu drze

wnego są następujące:
Stolarse minimalnie dzlcania 152 m k ,  

cieśle 152, bednarze 152, stelmachy 152, 
dekarz ;  152 szczotkarze 152, tapicerzy 152, 
modelarze 172, robotnicy maszynowi 135, 
robotnicy warsztatowi 125, terminatorzy, 
p ierw siy rok 15 mk., dragi rok 33, trzeci 
rok 50, sezonowi robotaicy ^yżaj o 25 
proesnł, na wyjazd koszta podróży i wy
żej o 50 prucent.

Przyjmowanie i wydalanie prjcowni- 
ków za p'średr)ict7/em Związków zawodo
wych zainteresawanych.

*

Delegaci robotników fabryk włókien- 
n :czych postanowili w?sł3Ć do Minister
stwa Aprowizacji posłów Robotniczych 
delegację w celu wywarcia nacisku ua le
psze zaopatrywani# Łodzi w artykuły pier
wszej p*tri*oy i w#góle poprawianie a- 
prowizacji, kt.śJcj st^a dzisiaj woia o 
pem st;  do aiebs, jako delegaci wyjeciiill 
przedstswidele p#lskMch Zw. Zaw. i rabo- 
tników iabrycisych.

«<

W ostatriiai chwili dowiadujemy się,
i i  komisja międzyzwiązkowa, rozpatrzyw
szy wnioski zebrania delegatów o obo
strzenia strajku, postanowiła od piątka 
dn. 23 kwietnia wycof.ć z fabryk wszyst
kich robotników, objętych odezwą z da. 
13 kwietaia, a więc persaual pomocniczy
i służbę bezpieczeństwa.

! rj¡*

& S i & u g 3 ą i a  ^ © s t a ^ s i  P © S s k i .
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WARSZAWA 20 kwietnia. (PAT) 
Rada ltomi-sarzy ludowych rosyjskich 
sowietów zwróciła się do rządu pol
skiego z propozycją pokojową i pro
śbą o wskazanie czasu i miejsca 

Rokowań. Rząd polski wskazał Bo
rysów, jako punkt leżący przy naj
mniej uszkodzonej magistralnej linji 
kolejowej, oraz dogodnej do wszel
kiego rodzaju połąozsii telegraficz
nych i telefonicznych zarówno w  
kierunku Warszawy, jak i Moskwy. 
Obie strony miałyby możność prze
prowadzenia swoich połączeń oraz 
utrzymania ich wyłącznie w  swo- 
jem posiadaniu, pod własnym nad
zorem. W ten sposób Borysów, ja 

ko miejsce rokowań, zapewniał obu 
stronom jednakowe korzyści komu
nikacyjne w  obie strony. ,

W odpowiedzi na to Rada komi
sarzy ludowych wystąpiła z żąda
niem zawieszenia broni na całej li
nji bojowej. Zważywszy jednak, że 
narady nad techniczną stroną wy
konania rozejmu, spisanie jego wa
runków, wyjaśnienie ich wszystkim  
odcinkom bojowrym i prawidłowa 
przeprowadzenie postanowień rozej
mu na froncie długim około 1000 
kilometrów zabrałoby niemniej cza
su, niż ustalenie podstawowych za
sad traktatu pokojowego, że p r z y  
braku dostatecznych gwar&noji dg.
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trzymania warunków rozejmu zda
rzałyby się codziennie nieporozu
mienia, które oddziaływałyby nie
korzystnie na przebieg'rokowań, że 
wreszcie ro z e jm  długotrwały zro
dziłby s t a n  „ani pokoju ani wojny“
i pozwalałby na przeciąganie roko
wań bez końca, rząd polski propo
zycję rozejmu odrzucił i oświadczył 
się za n a ty c h m ia s to w e m  przystąpie
niem do rokowań pokojowych.

Była to droga prosta i bezpo
średnio do celu zmierzająca.

Aby d a ć  jednak dowód swej 
dobrej chęci i uniknąć niepotrze
bnego rozlewu krwi, rząd polski o- 
świadczył, żo dowództwo wojsk pol
skich nic zamierza działalnością a- 
gresywną utrudniać rokowań.

W odpowiedzi na to nastąpiła 
wzmożona konsentracja wojsk so
wieckich na froncie i ojfensywana li- 
nje polskie, oraz wysłana »ostała 
nowa nota przez rząd sowietów, w 
której zamiast bezpośrednich roko
wań z Polską prosi on rządy sprzy
mierzono o interwencję w sprawie 
miejsca rokowań, chociaż poprze
dnio rząd sowietów pozostawił wska
zanie miejsca rządowi polskiemu.

Jest rzeczą oczywistą, że spór
o miejsce jest tylko pretekstem do 
odroczenia chwili rozpoczęcia roko
wań. Rząd polski mimo to t r w a  

na B.unowisku jabna;- 
c x ;  b  . a t c g o  z  a  w* w r  o ; a# t r w a »  

p -rłt, a gdy Rada komi
sarzy ludowych, przekonawszy się
o bezcelowości dalszej wojny i dal
szego zwlekania objawi, szczerą wolę 
zawarcia poloju - i
<5®;, c / i w t l i  x  t j O t e w e i s  ą  » 213« 
c 2 j p o S s f c i e & o  e to  p s f i j ^ c i a  
^ H r a k ł s c j i .

Warszawa, 19 kwietnia 1920.

U o g r o d n i k ó w .
Na ogólnem zebraniu Pilskiego Zw. 

ogrounii.ów postanowiono podwyższyć
składki miesięczne na 6 tr.ank, wpisowe 
utrzymując w wysokości 5 młc. Na ternie 
zebraniu d )ko.iany został wybór nowego 
Zarządu. Na prezesa został wybrany ob. 
Kosowski, na zastępcę K rystanek, na se
kretarza Koprowski, cz!o ¡kowie: Rozmary- 
nowski, M łj owski, Kwiatkowski, Szadkow
ski, Gr„bowieckt, Kubisiak i Berski (skarb
nik'.

Kalendarzyk.

-o------i

Sprawy robotnicze.
U d o z a - c ó w  d o m o w y c h

i f  b . ^ c i n j c h .
Na o, dineru zebraniu dozorców do. 

mowy h, jaki« się odbvło w lokfila Pol#» 
Z*. Z-w. przy u). Gfównej Nr. 31, pod 
przew (im tw e«  ob. F ^ d ie ra ,  p '«Uoowiopo 
pa4»yt-i7 Ć składki rai«»i;czna człenkew- 
sicie na 5 nurek, Pozateia postaeowiouo, 
ż«‘ wszvscy człe^ko-ne, zalegli w opłacie 
człaakowskiej, b-cą uiszczać zaległości w 
w yi.^ości uchwalonej t. j. pa i  tak.

Dziś Anźelma 
Jutro Sotera i Kaja
Wschód słońca, 4 m. 52 
Z  chód „ 7 m. 07
Wscbód ksiQfyca 6 m. 23 
Zachód 10 m. 36

Wsppra nhl Slstwjtzne.
21. IV. l?02. Sejm W ielki uchwa

loną uprzednio ustawę o armji Barodo- 
wej wciela w żjci«, polecając powięk
szenie łifczby wojska rekrutem do 100 
tys., oraz, £> mil. zlotycli leżących w 
skarbie użyto na «bronę kraju. Zarzą
dzenia te stoją w awiązku z przygoto
waniami si<t Moskwy dc napadu na 
Polskę.

ZC ZrolUlkjt» I Słfl»8K»H8#.
E T « w , P  ż y c z k o w o - G s ^ c i ą d r o .  
f t o i o w o g o  „ P e m o  łi P i o t r i t o w «

OilES S  j 9 .
Opólr.e zebranie Tow arzystw a „Po

m oc“ odbędzie cię przy ul. Kątnej ,N* 2 
w dniu 24 wiet-iia. Będzie poruszona 
spraw a uruchom ienia kasy.

Z T o s i .  KrsjftB(tł«fia«ooa
(k) Przy l-ęznym udziale członków 

odbyło się miesięczne zebrania T^w. Kra
joznawczego, które zagaił prezes oddziału 
łódzkiego dvr. J. Cc raszkiewicz, p .świę
c ą c e  słów kilka wspoiuuicnia zmarłemu 
w Warszawi?, goriiwęmu ezłonkowi Tow. 
Krajoznawczego, organizatorowi sekcji 
młodzieży—i?. Aleksandrowi Ja&LŚskiemu, 
jak rśwnież córc<i wiceprezesa Oddziału 
śp. Wandzie Laaar owicz^waie... ZaVraai 
nczcili pamięć zmarłych praez powstanie.

Następnie żegnał preses serdecznie 
zasłużonego członka zarządu i przewodni
czącego sekcji wycieczkowej przez lat pa
rę od ostatniego skarbnika p. Breaisława 
Jasińskiego, który opaszcza ŁAiź, prze
nosząc się do Warszawy.

W ©«prezes Oddzisłn p. Ko* ad 
F iedo r złożył sprawozda»!« z« zjazdu, 
odbytego w tygodnia nbifcitlyai w War
szawie, oraz przed-tawił program wycit-

C?&, opracowany przez sekcję wycieczko
wą na pierwsze półrocze, a raczej do 
końca lipca r. b.

W cirugiej części zebrania wygłosiła 
odozyt ,0  Cliełtaszeryfaie* p. Alicja Ma- 
tysiówiia. Odczyt ilustrowany przezrocza
mi z map 1 taLlic statystycznych, wyko
nanych przez sam i prelegentkę, opraco
wany został gruatownie na j.odi-tswie wy
danych ostatnio danych naukowycu i sta
tystycznych, a przsdewszystkiem — kapi
talnego dzieła prof. Romera p. t. „Atlas 
statystyczny Polski*.

Teatr, isszyka I s z M i
T e a tr  P o lak i.

Dziś, w środę  T ea tr daje .Z adar
tego  au to raob iłistę" krotochw iln O. Krat- 
za, s łuchaną  zawsze z radością, dzięki 
swej kom icznej werwie, dowcipowi i za 
bawnym  sytuacjom , k tó re  podtrzym ują 
doskonała gra całego zespołu.

Występy St. Wysockie).
Ju tro .w c  czw artek wprowadza T ea tr  

Polski na rep *rfna r  traged ię  H ofm ann- 
s tha la  p. t. .E le k tra “, w k tórej wielka 
a rty stk a  p. S t  W ysocka odtw orzy po
s tać  ty tu łow ą. O ra jej je s t taU m b te lr a  
a jednak tak  w yrazista w każdym  sło 
wie i geście, io  otrzym yw ane w raion la  

•należą do najpiękniejszych jakie w taj 
dziedzinie otrzym yw ać m ożna. W ieczór 
dopełni tra fe d ja  W yśfwaAe^kjo „Sędzio
wie" z p. W ysocką w roli Jew dochy. 
B .U ty nabyw ać m ożna wyłącznie w 
gm achu tea tru  od g. 10 rana .

P c c a i l ł t a s b i i l«  i ud i b ».
Staraniem Komisji k«linraino-o$wia- 

towej Mngiatratu m. Łodzi odbędzie się 
jirzedst w «nie dla szerokich warstw Jnduo- 
ści ) racjjącaj w dnia 24 b. 01. o gi>dz. 7
i pOi wiecz. Dsną będzie sztuka .Rydla p. t. 
.Zaczarowane Koło*.

Bilety w ceaie od 1 marki do 6-cia 
są do u a bycia w Wydziale szkbloictw j, ul. 
Piramowicza 3, ł-sze piętro, w godz, od 1 
de 3 po poł.

n D!& czeg o  ro ln ica  nio o ta ta  t l f  p o i-  
• tw * M  m u r sk la m ?11

■/ (k) Pod tym  tytułem  dr. Ludwik 
Kal.sz wygłosi w dn. 24 b. m. odczyt w 
Tow. K rajoznawczem  (Aleja Kościu
szki i 7).

Z miasta.
D ar M uretłow y d la  J .  I* W s u d tk le g o .

P rzesy ła jąc  ofiary  na rzecz D bvm 
N arodow ego, K om rtat Tow arzystw a IU- 
aywowago w Czarnym  D unajcu w ysto
sow ał na ręce  Q. K. D. N. naatępu jącą 
(»i^icna o^&cwę de  Nac»ainfka P«ństwej 

„Naidoate^Bieaay Pawie NaceeiAtkul 
T an sioromsy darek  będzia dowed«m , ie  
byKisay przy Tobie, gdy celem  u n e t ty t« -

Hfi

ERAZM SAMBORSKI. 5)

P o lityk a  w ych od źcza
R z e cz y p o sp o lite j.

N ieatety spraw a em igracji wiośnie 
w rozm iarach wyżej sakr-ćlorrycn m usi 
być zdecydow ana przez polskie czyn
niki państw ow e zaraz, inccaej żywio
łowy ruch em igracji naszej b id zie  skie
rowany częściowo, jak  już w s p o « n ia łe n | 
przez obce  nam  czynniki ku naez*j 
sz odric, a częściow o rozpyli się w 
ruchach  innych, n a m ających nic wspói* 
nego z dobrem  P o lsk ', a  naw et z inte
res im  polskiej e m ijn e j i  zaróbr:ewe{.

Piszę .n ieste ty* , bo przestałem  
wierzyć, żaby czynni Ki państw ow e zdo
były się na akcję planow ą, zakreśloną 
n.t dużą s'™!ę, ieb y  potrafiły  aharm oni- 
zować działalność w pewnym kierunku 
caiej m asiy  y państw ow ej.

Rozwiązanie bowiem  zagadnienia 
11’ wielkiego, jak spraw a em igracji pol- 
s iej i jej związku z krajem  ojczystym  
stanow i jednocześnie:

I. rozw iązanie Tsprswy osadnictw a 
krasow ego, a tem  sam em  przesunięcia 
naszych g ran ic  wschodnich, zgodnie z 
wym aganiami ekonom icznem i naszego 
państw a;

II u ruchom ienie d u ie j części na- 
f -e^o p rz im y iiu  i un lezaie ln ien ie  go w 
cu^ej m ierze od kapitałów  zagrardcz- 
r.y .h , a ta k ie  uzależnienie tegoż prze
mysłu od państw a;

III. zcb<wpieczen:e dla Polski taniej 
żywności w okresie  i rytycznym ;

IV. wyzwolenie pracy pniskiej r. 
niewoli obcogo, a  często  wrogiego lej 
kapita łu  w Am eryce i w PoU ce, a ta k ie  
p o łe ten ie  podw alin pod gm ach eoli- 
darncćci pracy polskiej z w łasnem  
państw em ;

V. rozw iązanie spraw y naszej w a
luty w czasie dla nas Najwygodniejszym
i sposobem , przynoszącym  jaknajw iększe 
dla nas korzyści;

VI. natu raln ie , t e  rozw iązania za
gadnienia nasza; em igracji w rozm iarach 
pow yissych wymaga zdecydow ane iedno- 
litej i ciąsłcj polityui całego  państw a.

W ymaca nadzw yczajnej energii i 
zdolności jego kierowników — o He 
plan fen ma dać w ydatna razylta ty .

JaV widzimy, potrzeb» tu  planowej 
Btałej waoólnej akcji ct^cgo t>z«re£U 
m inisterstw , bezpośrednio  za in tereso 
w anych w akcil em igracyjnej. Popro
w adzona na wielką skalę akcja będzie 
w chodzić w działania najżyw ot
niejszych czynników gospodarki krajow aj, 
a także b id z ie  wiązać »iq ściśle  z ca łą  
naszą polityką gospodarczą, jak w e
w nątrz, tak  i zew nątrz  kraju.

P rzejdę pobieżnie wszystkie 5 dzie
dzin naszego życia gospodarczego, żeby 
choć z lo tu  p taka  przedstaw ić donios
ło ść  zm ian, jakie wprow adzić może 
w ręcz do podstaw  rozw ojow ych na
szego państw a i na w iefrg skałę prze
prow adzona akcja zespolenia em igracji 
zarobkow ej z krajem .

Ł opraw a osadnictw a. — Je sn ą  je s t

rzeesą, że odpow iednie »użytkow ania 
ogrom nej m asy naszych wychodśców, 
w yszkolonych już na retí w Ame
ryce i posiadających  wielki kapitał, 
dałoby P o lsce  bszw zględne zabezp iecze
nie kresów.

N aturalnie, trudności osadnicze by
łyby ogrom ne, jeżeb w eim iem y pod u- 
wagę wyniszczanie przez w ajnę wchoo- 
nlch rubieży R zeczypospolitej (Galicja 
w sckednia, Wołyń, część Podola rosyj
skiego). JtdnaW  byłyby o*e bardzo 
drobne w obec wielkich p raa  ł oloniza- 
cyjaycb, przedsięw ziętych i wyisonanych 
przez C enadian Pacific — tow arzystw o 
pryw atne.

P rzypuścić należy, i e  środki n a 
szego, naw et m łodego państw a, powinny 
być w iększe, n¿i jednego tow arzystw a. 
D odać p n y te m  należy, że um iejętne 
w yzyskanie emigracji naszej w Am eryce 
dałoby P o lsce  niety lko pierw szorzędny 
m aterja l kolonizacyjny do dyspozycji, 
a le  też wszelkie pom ocnicza czynniki, 
jak m aszyny i t. d. Jeżeli przytem  po 
trafilibyśm y wyzyskać choć  częściow e 
zasoby farm  polskich w s tan ach  Ohio, 
Illinois, W isconain, Michigan, to  » la l i 
byśmy do dyspozycji ogrom ną ilość in
w en tarza  żywego, tak  po trzebnego we 
w schodniej części Rzeczypospolitej.

N iewątpliw ie, Oprócz powyższych, 
piętrzyłyby się jaszcza inne wielkie 
trudności; stw ierdzić jednak  m usim y, i a  
tylko w spółdziałania kapitałów  naszej 
em igracji m oże sprow adzić naszą akcję 
kolonizacyjną z m artw ego punktu. W 
przeciw nym  razie  «a ta  ustaw a ro lna, o

st.Vienia Twej wiel! iej myśli walczyła! 
za W olną i N iepodległą Ojczyznę, że by* 
liśmy z& IT o b ą  i przy Tobie, kiedy C h  
wróg za.l.uł£w kato rdze pruskiej, jak ró 
wnież kiedy , po objęciu  rządów  Repu
bliki Polskiej m im o przeciw ieństw  Ty 
jeden — jak posąg wykuty z granitu  — 
trw ał przy swej niezłom nej idei osw o
bodzenia nas w szystkich od wszalkiej 
przem ocy.

Dziś już ogrom  Twyćh wysiłków 
zrozum iał i oesn ił naród, którego sorca 
goreją najw iększą m iłością dla Ciebie, 
że ca łe  Swe życie oddałeś Ojczyźnie.

Tobie, P rzew odniku ludu 1 narodu 
wyrażam y 1 a  głębszy hołd i bezgranicz
ne zaufanie, m ając niezłom ną w iar^, że 
jak doprow adziłeś nas do Wolnej i Nie
podległa) Polski tak  przez Ciebie ¿oj* 
dziemy do  Polesi Ludowej*. Kom itet 
Tow arzystw a iasyńow etfo  w Czarnym  
D jn a jcu . (Podpisano: Dr. T adeusz Dą
browski, Dr. Andrzej T rybulec, Dr. Wła
dysław Kołodziejczyk, Lu a z Kulczycki,

E y a m lo a  d!;a n n ise a y e le li nlowyfewriK- 
f ik e w a « y e b .

(k) E^zaiaiaa dla nauczycieli czya- 
nych a «¡ewykwaMikowaaycłi odbyły się 
w lekala miojskiego Saminarjua* nauczy- 
d e ls ile g o  pr»y nl. Czerwonej nr. 8 Do 
tr^zaainu zgłosiło się 20 kandydatów. 
Przewodniczącym Komisji aęzarainaczjaej, 
złożonej z inspektora Grabowskiego, jako 
delegata siinisterjam , insp. R;ba egzami
natora przedmietów polonistyczayck, p. 
Fijałkowskiego, Zalawskiago, był dyrektor 
Dura. Wynik e^zauinów  był pouiySluy, 
g-.iy i  feprobowano zaledwie 3 kandj- 
eatów.

Z Łodzi Motyli egzamjna naoczyoic* 
1̂  sastępnjący: p. Wernik z odzaacaertieea, 
Oułkiewicz i Grabowska.

(I» d ta r]f« ia ]n a  paNeja d la  n i i i t i f a i H l
0 0  M inistîijum  W. R. i O. P. p*ic* 

ciło inspektorom szkolnym wypłacić paa- 
8je są a t j  uaticzyc ełstwa szkół powszech
nych w kwieUa n. Pnyczyay tej wcześniej
szej wypiuty raiaisłerjHm nie podaje.

.D om yślić się nulefty, iż będzie to 
pensja nadzwyczajna, jak w roku zeshlfm 
były t. zw. 13-ia i 14-ta pcaaja, zaś w ma
ju nauczycielstwo otrzyma regularne swo
je pokery.

Dla dokonania zmian i nj^daos*»;- 
nienia procedury przy wypłacanie porsjl, 
inspektorat szkeJny zwoiijo koa łe raoe t 
kieiewaików wszystkich szkół powszack- 
nyck w lokalu Związku nauczycieli (A t- 
drzeje 4) jatro e g .dz. 6-ej po połidm a. 
Sprawę n h to w ać  będzu  iaspaktoi Kać.

Z akoA oattn i*  karsM w  e z k o le  p e lle y ]« c j .
fk) Odbyły się egzaminy tizymi** 

sięcsaeg* kursa w Szkeie Okręgowej przy 
Okręgu Łódzkim Policji Państwowej, ept< 
cjskrie zorganisewanego dla wyszkolenia 
stm^cyck przodowników. De egzamme, 
który 04ibył się w ebtcneéci przybylsgo 
umyśifłie z Warszawy p. inspektora B. 
Wróblewskiego, naczelnika WydziaU l-g e  
Wyszkolenia Komendy O ówaej w Wsr- 
Mzw>e i inspektora Z. Wréblawskiegq, he*

k tó rą  w alczono przez cały rok w Sajode, 
zostan ie  oderw aną o i  rzeczyw istości aa 
całe  szeregi l a t

Dla hartnonljnogo w spółdziałania z 
powyższą akcją m iejscow ych m as harfo
wych trzebaby było jeszcze je uśw ia
dom ić, i e  w spółdziałania w koloninacji 
w schodnich kretów  ernigraeii am erykań
skiej ułatw i tylko miejscowym m asom  
bezrolnych lub m ałorolnych zdobycie 
ziemi tam że i nie bedzie w żadnym  wy
padku konkurencją dla aił krajowych, a 
tylko nadzw yczajną pom ocą.

W tan  sposób pojm ow ana akcja 
osadnicza powinna być przeprow adzaną 
n iety l’-.o w kraju 1 na kresach , ale też
1 w Ameryce.

II. Zgrom adzone w Am eryce ka
pitały służyć pow inny w pierwszym 
rzędzie na zakup surow ców  i maszyn. 
N aturaln ie , rząd  polski, p rzeprow adzając 
tego rodzaju  zakupy, powinien zagwa< 
ran tow ać sobie w kraju  niatylko m oż
ność dysponow ania powyższym surow* 
cem  po przerobien iu  go, ale  też i udział 
w zyskach, lub t a i  udział w kapitale .

III. Z abrane w A m eryce kapitały 
m o jły  być użyte w Części pewnej na 
zakup żywności, k tóraby, jako zakupiona 
za dolary przez Polską, ni« m iała atałefii» 
w zrostu  cen.

(D. ę. n4
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ale, 
! r*a

nym
Dą-

Wła-

»  :j K*

mendanta Okręgu Łódzkiego policji pań- 
tirowsj, stanęło 59 słuchaczy. Wyniki 

nauczania na kursie okazały się podczas 
egz.minu nadspodziewanie dobrze, za co 
«8*łu?,a należy się w pierwszym rzędzie 
*yl:ładowcota za ich sumienną, energ czną 
pracę i stosunku serdecznego jaki pano
wał pomiędzy nauczycielami i słuchacza* 
mi. Szczególniej zaaiaczył swoją postawę 
kierowniczą niestrudzony w stosunku do 
słuchaczy komendant szkoły p. Chrzan, 
który poświęcając się całkowicie, oddawał 
do dyspozycji czas swój, oraz zasól) wie
dzy i praktycznych wiadomości i dobytych 
podczas długoletniej pracy zawodowej.

Na zakończenie kursów i egzaminu, 
w obecności przedstawicieli miejscowej po
licji i licznie zgromadzonej pubiiczuości, 
cdlylo się solenne .nabożeństwo w kościele 
Ser. Stanisława Kostki.

Po połedu u w lokalu szkoły policyj
nej spoiyto wspólny obiad przy udziale 
Wojewody łódzkiego, sędz ego Ehckstejna, 
pr i isora Pawlikowskiego i licznego grona 
przedstawicieli z polród wyższych funkcjo* 
•arj uszów.

W izyt« In sp e k to r a  sz k o ln e g o *
(k) Bawi w Łodzi inspektor krajowy 

p. Cz ipliCii, w celu wizytacji azkół po
wierzonego okręgu szkclnego,

f f y ^ ł  ita  s a  g o d z in y  n s d s b o m fą  sk o w c .
(k) Należność za godziny nadobo

wiązkowe, przypc&sjące nauczycielstwu ze 
skarbu Państwu zostanie wypłacona w 
dn.u 21 b, m. o g. 4-oj po potadniu, w 
biurze inspekcji Szkolnej, przy ul. P ira- 
now icza  Nr. 5.

P e d w y t a z in a  ta r y fa  p o e s te w e .'
Jak wiadomo od dnia 15-«o kwietnia 

r. b. obowiązują uewa, saaczai* podwyi-
»z»[k:, taryf» pocztowa, tymczasem do urzę
du pocztowego napływa w dalszym ciąga 
korespondencja, opłacana według taryfy 
dawnej. Na taką kereapeadtneję naklejone
8.1 znaczki dopłaty w podwójnej wysoko
ści brakujące) kwoty. Poaiewa* taiau.e to 
bieg pracy i naraża odbiorców aa  niepo
trzebne koszty, publiczność przeto we wła
snym interesie powinna stosować Się do 
rowej taryfy pocztowej.

R t w g e n l i s t i a  s a m i id a  r o b 6 l  
p u b łle sn y o h .

(k) Z psuoda  słabej intensywności 
pracy i zlej f^ospod^rici przy badowie dróg 
w powiecie łódzki«, znajdujących iię  
w s tjn ie  opłakanym, wysrział powiatowy 
8ijsait.u postanowi zreorganizować zarząd 
¡robót publicznych.

O s b is te . __
Wczoraj w kościele św, Krzyia po* 

błogosławiony zostat związek małżeński 
między panną Wiktorją Suwalską, córką 
obywatela miejsc wego a panem Bolesła
wem Michajłowiczem. Młodej parze, szczęść 
Boźel

Z a lic z e n ie  n r z ^ d n lV d «  g m in n y ch  d a  
k a t s g o r j l  p a ń stw o w y c h .

(k) W ydział powiatowy na w czoraj- 
szern posiedzeniu zastosow ał pensje  u- 
rzędników  gminnych do odpow iedniej 
kategorji p łać  urzędników  państw ow ych 
m ianowicie: pisarzy zaliczył do 9-ej ka 
tegorji; p ierw szych pom ocników  pisarzy
— do 10-s} katcgorjf; drugich pom ocni
ków — do 11-ej kategorji. P rzyznano 
rów nież tejże sam ej kategorji djety.

V U fo le o z k n  T ow . K r a jo z n a w c z e g o .
(k) W ubiegłą niedzielę łódzki O d

dział Tow. K rajoz-ow czego urządził 
zbiorow ą wycieczkę do Brzezin. Wy
cieczkow icze z Koluszek przeszli dolinę 
rzeki Mro^i przez Lisownic, Tw orzyjan- 
ki i B irnowicę, pocrem  skierow ali sw oje 
kroki do wsi Przeał&w i dalej szosą 
Raw a—Łódź do Brzezin.

G r u ź lic a  w c ią ć  o ią  w z m a g a .
W czasio od 11 do 17 b. m. zm arło 

na gruźlicę w Lodzi 5 ) osób — to  jes t
o 8 więccj, niż w tygodniu poprzednim .

P r z o h ie a io n io  b iu r  KotaSsjl SzaSUK -
feew oj.

(k) Biura Komisji Szacunkow ej s tr a t  
(w ojennych) przeniesione zostały  z ul. 
Południow ej 28 do lokalu przy ul. P io tr
kowskiej 57.

N apali b a n d y ck i w  o k o lic y .

(k) We wsi Jaroazki, gminy Lipiny 
pow. brzezińskiego dokonano zuchw a
łego  napadu  bandyckiego na doat kolo
nisty  Jóacfa  M argajew ikiego. Bandyci, 
uzbrojeni w rew olw ery, sterroryzow ali 
rodzinę M argajew skich, poczerń żądali 
w skazanie, g d a e  są ukry te  pieniądze. 
Zabraw szy gotówkę 700« mk., e ra z  
różnych rzeczy na sumy 11,000 mk. 
bandyci zbiegli przez pola. Zarządzony 
pościg oi-azat się naraz ie  bezskuteczny.

Z n a c z n e  h r a d z le ż .
(k) Ze s’*łedu firmy W erner 1 

C! am pel przy ul. N aw rot 9 — skraeklo- 
no różnego m at<rjoiu i przędzy na  o- 
gólną sunnę 200.000 mk.

lisi 1 2. i. W Pilli
W  sali Tow. G i»w iety*xnefO  p rz y

nl. Kościuszki w P ab ian ica ch  odbył się 
W ie lk i  Wiać w sp raw ia  wyborów do 
K ady  Miejskiej, zw oiauy  p r M i  NZR. Na 
wiec przyby ło  z górą 3000 o&ób.

W iec  zagaił cb. dr. W . E ich ler ,  
p rzew odniczy ł ob. Skup ińsk i,  s e k r e ta 
rzow ał ob. P ap iew sk i.

P ie rw asy  p rzem aw iał ob. dr. E ich 
ler, c h a rak te ry zu jąc  s to su n ek  ra d n y c h  z 
frakc ji  NZR do innych  u g ru p e w a ń  w b. 
Radzie Miąjskiej. N astęp n ie  zab ra ł  głos 
w icep rezy d en t  m. Łodzi ob. W ojew ódzki 
k tó ry  w bardzo t reśc iw em  p rzem ów ien iu  
w y k aza ł  zadan ia  gospodark i  kom unalnej 
zaznaczając , ¿e choć w aru n k i  s ą  bardzo 
trudne ,  p rz y  zgodnej p ra c y  wiele  z rob ić  
można.

Usiłował p ero row ać  rów nież ob. 
S ikorsk i (kom unista)  lecz dos ta ł  t a k ą  
odpraw ę od ob. W o jta szk a  (PPS) oraz; 
ob. Młoteckicgo i ob. po s ła  W aszk iew i
cza, że m us ia ł  czem prędzej u m ykać .

P o d  kon iec  w iecu  sek re ta rz  ob. P a -  
p iew sk i odczy ta ł  rezolucję ,  k tó ra  jedno  - 
głośnie zosta ła  p rzy ję ta .  T re ść  je j j e s t  
nas tępu jąca :

su

„Rebetittay i rebetn iee  zek*ani na 
w iecu w  s p r a w i  R ady Miejskiej w  dniu
15 kw ietnia rb. aerganizowanyna przez 
NZR w Pabjenieaok, uekwala^ą naatąpu-
ją c ą  rezo lucję :

1) Zwafcywssy, te  z dnia »a dzień 
ceny na a rtyku ły  jie rw sze j pe trzeby  
w zrasta ją  de niebyw ałych granie i, ie  
w sku tek  tego jo d a n y , ;ezł«nkowie k tó 
ry ch  poibaw ieei są  pracy  i zapomogi, 
sk azan e  są  na ńm ieri głodową,—zebrani 
w zy w ają  Rząd de przedłużenia term inu 
w y p ła ty  zapemóg dla bezrobetaych;

2) Zebrani w zyw ają  R ząd  de j a k -  
n a fazy b s łeg e  rwspocjtęeia r» W t  ju b l ic z -  
n y ch  na  sze roką  skalę;

3; Zebrani w zyw ają  przem y&iew’ 
ców do u ru eh em ie iu a  więlcszej ilości 
w a rsz ta tó w  pracy, a Rząd do poparcia 
tej akcji;

4) Zebrani d em ag a ją  się  ©d K rą d u  
p rzec iw d z ia łan ia  podnoszen iu  się ta n  na 
a r ty k u ły  p ierw szej  p o trzeb y

6) Zebrani żąda ją  jak n a jszy b szeg o  
u ch w alen ia  K onsty tuc j i  i rozw iązan ia  
Se jm u  U staw odaw czego.

U tawa o kosach chorych.— Przeciw alko
holizmowi. — Przeciwko zarazo« w Gali
cji. — W piątek sprawa celów wojny na 

wschodzie.

WARSZAW 20 go kwietnie. (PAT) 
N : posiedzeniu w etorajszew , pierw- 

Izem p > ferjzch wielk nocnych, po sdczy- 
U. .u szciego iatcrpelscii, pnys!ąpior;o do 
purw szego pui^ttu porządku dziennego, a 
mianowicie do dalszych rozpraw nad usta
j ą  o kasr:h  chcty h. W dyskusji szcze
gółowej xabi*ir^l; głos posłowia Żuławski 
(PPS). Kiemik (PSL), Brun, przewodniczą

cy" komisi i tfrzemysłowo-handlowej, Cha- 
n-ewski (KBK), Rajca (NZR), erazRaduic- 
ki (LN).

W yjsśaień udzielali: przedstawiciel 
Ministerstwa pracy pan Turewicz, ora* mi
nister pracy Pepłewski, który w imieniu 
rządu wnideł poprawkę, *aby wszyscy o* 
rzędnicy i fjnkcjonarjusze państwowi, po
wołani nic na pod-itewie umowy najmą, 
lecz z nominacji, nie podlegali cbowiązko* 
wi ubezpieczenia.

W uzasadnieniu swej poprtwki a in . 
Pepiowski zazuaczył, io  projekt pragma
tyki służbowej, opracowany przez pedko- 
misję przy prezydjism Rady ainiatrów , 
określa termin dla urlopu, wywołanego po* 
trzeoą ratowania zorowia na rok. A więc 
idzie dalej o ustawy o kasach cjsorycb,

którą tenże termin określa na 39 tygo in i.  
Art. 61 pragmatyki zapowiada prócz tego, 
źe sprawa opieki lekarskiej dla urzędni
ków określona będzie przez specjalne prze- 
pisy.

Na propozycję marszałka postanowio
no ustawę odesłać do komisji, która ma 
się stworzyć z 3 posłów, a to: przedsta* 
wicieli komisji przemysłowo - handlowej, 
zdrowia i ochrony pracy, w celu uzgo
dnienia wszystkich poprawek. Sprawa ma 
być przez komisję opracowana w ciąga 
tygodnia.

W sprawie sprzedaży i wyrobu spi
rytusu, oraz wyrobó* alkoholowych, Ko
misja zdrowia publicznego zgłosiła usta
wę, która ogranicza sprzedaż napojów al
koholowych, * wprowadzając ogranicienia 
w sprzedaży napojów, zawierających ponad 
45 proc. alkoholu i upoważnia gminy wiej
skie i miejskie do całkowitego zabronienia 
sprzedaży napojów alkoholowych w obrę
bie ich granic. Piócz tego ustawa zakazu
je wogóte sprzedaży lub podawania napo
jów alkoholowych, między innymi: niela- 
tnim do lat 18, kensamentom biorącym na 
kredyt lub pod zastaw jakichkolwiek przed
miotów, a następnie w obrębie zabudowań 
«tacyjnych i na całysu obszarze zabudowań 
koszarowych, oraz na całym obszarze za
budowań fabrycznych i przemysłowych i 
wogó’e miejscach głównych zebrań ludno
ści. Oprócz sam^j ustawy, komisja zdrowia 
publicznego zgłasza resolucję, domagającą 
się: Stosownego pouczania w szkołach niż
szych, średnich i wyższych, oraz semina
riach nauczycielskich i duchownych o szko
dliwości alkoholu, popierania instytucji 
samorządowych lub społecznych, zakłada
nia demów ludowych i wogóle akcji zwal
czania alkckelizmu. Dalej wzywa się rząd, 
aby przedstawiciel państwa polskiego w

Lidze narodów wystąpił z inicjatywą zwal
czania alkoholizmu w drodze ustawodaw
czej na terenie międzynarodowym. Nastą« 
pnie rezolucja domaga sią wezwania Mfn. 
spraw wojskowych i naczelnego dowódz
twa, aby wydano rozkaz nżywania alko* 
holu armji, óraz wzywa rsąd do przedło
żenia usławy w sprawie odpowiedzialności 
za opilstwo.

Po przemówienia p. Zmitrowicza 
(NZL), p. M Oraczewskiego (PPS), p. Wo- 
źnickiego (PSL), p. Festerkiewicza (NZR), 
którzy popierali ustawę i wnieśli tylko 
drobna poprawki, zabrał głos i p. ks. Lu
tosławski. Dalszą dyskusję w tym przed
miocie marsrałek odroczył. Szereg wnio
sków nagłych odesłano bez dyskusji do 
odnośnych komisji. Przystąpiono do raz- 
prawy nad nagłym waioskiem p. Diamsn- 
da, w sprawie zwalczania duru plam iste
go, szerzącego się na wschodzie.

P. Diam aad wskazuje, źe we wsciao- 
duiej Małopolsce w tym roku zachorowało
5,000 Indzi, przeszło 17 proc«nt wymarło. 
Wytyka bezczynność rządu, którego zarzą
dzenia okazały się niedostateczae.

Zastępca Minist. zdrowis Jaworski 
wskazuje, źe wyjazd ministra Chodźki do 
Londynu stoi w związku ze sprawą zwal
czania epidemji. R:ąd uczynił wszystko, 
co było w jego moey. Brak lekarzy atre- 
dnia tłumienie epidsmji ais mniej, jak kul
turalny poziom ludneści. Co się tyczy 
groźby dżumy, rząd poczyn ł już kroki w 
celu otrzymania surowic. Nagłość wniosku 
p. Dinaaanda przyjęto. Następne posiedze
nie w piątek po p&ładain. Wśród wnios
ków nagłych, zaajduje się wniosek p. O j- 
b.ńtkiego (ZLN), wzywający rząd do prstfi- 
stawienia ceiow wojny na wschodzie pro
wadzonej.

Na terenach plebiscytowych.
Hiepewne p ełsżstifs  na Górnym Siąsku.

WROCŁAW, 20 kw ietaia. (PAT.) 
„M orfen Zeitung* donoei: Połażenie na 
Górnym  Siąsku je s t wcale niepew ne. 
Komioia r^iędzynaredew a s ta ra  się n a 
s tró j burzliwy -opnn*weć, grożąc uiyciera 
siły. N aczelny kom endant wejsk aljanc- 
kich obwieścił a fissam ', że na wypadek 
»trajku generalnego, lub innych niepo
kojów spow oduje natychm iastow e wkro
czenie w ejsk połekieh.

Os!s!sez«| «fraz protsstu.
OLSZTYN, 20 kwietaia (PAT). Po 

pogromach aisMiackicb w Biskupicach w 
oeadzie Taryfie biuro inkrm scyjue polskie 
na Mazurach azaając aiemożliwaść wszel
kiej akcji plebiscytowej, doręczyła k ea is ji 
międsysifjnsziticacj memerjsł w którym za- 
wiadamis, te  wokes pegersztnia się ste- 
snnków politycznych i steseaków  bezpie
czeństwa oselhstego i bezradności komisji 
międzysojuszniczej, »awiesza wszelką dzia- 
łslso ić  pelityczuą i pUbi»cytową, aż de 
chwili eastaaia warunków, jaki zagwsra«- 
tował nam traktat werealski i źe aw tża ,
i l  prseprowadaeaie plebiscytu w obecnych 
warunkach byłeby gwałtem.

O s U t a i  żądiaia Bszorsw.
OLSZiyN, 90 kw ietnia. (PAT.) — 

W obes pogróżek i gwałtów  niem ieckich 
rów noupraw nienie ludncfci pol»ki«j z 
n iem iecką na M azuraen iatnieje tylko 
na papierze. Z tego  powodu ze wzgUdu 
na te r ro r  nieaaiecki l w obec zbliżają- 
eego się term inu  plebiscytu  o raz zupeł
n i  riea icż liw eści fczpoczęeia  jakiej
kolwiek akcji p rzedstaw iciele ludowego 
związku m azurskiego i m azurskich rad 
ludowych udali si$ 15 b m. do m iędzy
narodow ej komisji piebiscytow aj w O l
sztynie i przedłożył! jej w formjo k a te 
gorycznej n astępu jące  żądania:

1) Zajęcie całego te ren u  plebiscy
tow ego nrzez w ojsca aljanckie.

2) Rozw iązanie wszystkich Einwoh- 
ne r i B flrgerr* 'ń rów .

3) P rzesuniecie  term inu  plebiscytu
o kilkanaście m iesięcy a  to  od dnia, w 
którym  żądania polskie zo s tan ą  speł
niono.

4) W ysyłania w ojsk aljanćkick n a  
w iece polskie.

Przew odnićsąey  kom isji m iędzyso
juszniczej B enet przyjął delegncję b a r
dzo życzliwie (zaw sze „życzliwi“!!! przyp. 
Red.) i oświadczył, i e  będzie caynił 
w szystko, co  tylko leży w  jegol meoy, 
aby sptunić żądania polskie.

Termin plebiscytu w  F r e s i i c h  z i -
CiSŹHicb.

GDAŃSK 20 kwietnia (PAT). ,D m -  
ziger Z .iii;, g* desosi: Jak s.ę dowiadu
jemy z wisrogednego źródła termin ple
biscytu w Prusłch złcW ednick'wyznacsc- 
ny został na dzień 17 lipce. Poprzednio 
bram» był w rachabę jake termin plebi
scytu dla Pras wschodnich dzień 27-go 
lipci.

âwe! język siisigfiki naszym wrsgisn.
OLSZiyN, 20 kwietnia. (PAT.) 

R ów noupraw nienie językow e na teren ie  
plebiacytowym  postępu je  bardzo  powali. 
U płyńcie już 2 m iesiące od przyjezd? 
kemieji koalicyjne) i od objęcia prsez 
nią e te ru  rząciu, a wciąż jeezezo drugi 
artyku ł p ro tokó łu  tra k ta tu  po oiow ego 
co  do terenów  plebiscytow ych, j i j t  mio 
zastoa-iw any ar p rak tyce.

Członkowie keitiisji słysząc po 
większych m iastach  rozm owy po nie- 
m acku, wie zdają sobie spraw y, żo 
w iększość ludności mie scow ej po w siach 
jee t czysto  polaką, i mówi miedzy sobą 
tylko po polsku. M iasta bowiem  zo 
sta ły  wszędzie zaludniona przez rząd 
niem iecki celow o urzędnikam i i em i
grantam i niem ieckimi. A rtykuł p ro to 
kółu mówi, ż* w szystkie napisy na 
gm achach rządow ych l na  dw orcach 
m ają być w 2 językach. S łychać jed
nak, źe propozycje, m ająca na celu  
a ie b y  um ieścić z«raz no dw orcach na
pisy polskie, zo st' ła  Ł?oSoną ad ak ta .

K s is ilt  iziiM H u n
z dnia 20 kw istnla.

WARSZAWA, 20-jo kwietnia. (PAT) 
Na podolskim froncie odparto ataki wy
wiadowczych oddziałów nieprzyjaciela pod 
Wscławką i Zamiccho.-rca. W północnej 
części Polesia ponowił nieprzyjaciel upor
czywe ataki na odcinku Szakiłki—Slrache- 
wiczt: i tutaj ndaremaieno krwawo jego 
zamiary. Również rozpoczął nieprzyjaciel 
ataki od strony Owrócza aa Siiwetno, ce
lem zdobycia Mozyrza od południa. Do

tego aiakn została w prew idiona nowa dy,. 
wizja nieprzyjacielska. Atak odparto, zada. 
jąc nieprzyjacielowi bardzo dotkliwe stra 
ty. Na reszcie franta działalność patroli.

Pierwszy zastępca  szefa sztabu  ge
nera lnego

Kuliński i pułkownik,

UnigizynarodswisaiB KaostaatyaajuHi.
WIEDEŃ 20 kwietnia (PAT). 

B. K. donosi z San Remo. Rada 
Najwyższa postanowiła w sprawie 
Turcji ostateczne umiędzynarodowię-
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nic «ieśnin morskich i utworzeni© 
w  Konstantynopolu k o n t y n g e n t ó w  
wojsk sejuszniczych, aby na przy
szłość nie dopuścić do wystąpień 
za strony Turcji mogących zagra
żać sąsiadom lub sojusznikom,

0 zestH z bawełną w porcie Gdań
skim.

GDAŃSK 20 kwietnia (PAT). „Dan- 
l iger  Zoitnng* donoii: Tutejsza policia 
kryminalna wykryh  w aowym porc e wiel
kie oszustwo. Chodziło mianowici« o wy- 
s łan it  do W ariaawy ogrotnn«j ilości ba
wełny milionowej wartości. Kilku kup
com polskim w Warszawie ofiarowano ten 
towar jako znaidający się ną składzie w no
wym porcie. Kupcy ofertę przyjęli i wy
płacili pieuiędz«. Towar istotnie znajdo
wał się w nowym porcie. Ńie był jed
nak własnością tych, którzy go sprzedali. 

Dar ten przybył do G d ań sk i  na jed
nym Z okrqtów, która tu w ostatnich cza- 
bsch zawinęły i miał być natychiaiait  wy
słany w dalsz* drogę do Polski. Dzięki 
jednak rozmaitym manewrom oszustom 
dało się zatrzymać transport w Gdańska
1 sprz-dać a s  własną rękę.

GfhńsM zarząd M y  a Polska.
GDAŃSK, 20 kw le t ia (PAT). Dnia

18 odby ła  aię u k o m isa rza  an tcn -
<y T o w srn  k o n fe ren c ja  w sp raw ia  d o 
puszczen ia  p rzeds taw ic ie l i  rząciu polski-r- 
tfo do tfdartakiCigo za rzą d u  Wisiy. W 
konfe renc ji  te j  b ra li  i H r a l  gen»rp!ny 
k o m isarz  polski w  G dańsku , otarazy 
bu rm is trz  Gdartska i p rzed s taw ic ie la  o d 
pow iedn ich  u rzęd ó w  polskich w G d ań 
sku. W konfe renc ji  te j  o s iągn ię to  na- 
a t “pu i«ce  p o rozum ien ie :

WsuysUtio an ty  p lan y  i inno szc ze 
góły. d o ty czące  Wisły, a z n a jd u ją ce  aię 
w rę k a c h  za rz ą d u  gdańsk iego  m a ją  być

dofii^pn»“ f !̂a W 3ryst'ic '\ ur7~-Ą6vt ro i  
r 'u ;h .  Polscy przedstaw iciela zo a ta ią | 
dopuszczani do wapóiprac.v w gdańV in  
zarządzie Wisły. Zarząd W siy w Gdań
sku m a udzielać odpowiednim  p rzedsta
wicielom  Polski wszelkiej pom ocy aby 
um ołliw ić P o lsce  n a le ty te  adm in istro 
wanie Wisią i (’ać przedstaw icielom  Pol
ski m o tność  zapoznania alą *e sp raw a
mi dotyczącem i nadzoru  i adm inistracji 
Wiały w całej rozciągłości l w całości 
m ate ria łu  rzecznego Wisły.

Zakłady, sta tk i, bagiery do pogłę
biania kory ta  i u rządren ia  techniczne, 
używane poprzednio do u trzym ania że
glugi na przestrzeni Wisły od granicy 
byłej Kongresówki aż do ujścia, m aią 
nadal służyć d o^u iy tku  w szystkich in te 
resow anych na całej przestrzeni Wisły.

Bracławskis — ta li ik o if i .
WARSZAWA, 20 kwietnia (PAT). 

Zjazd rrzedsławicieli ludności starostwa 
bracławskiepo uchwalił wysiać do Naczel
nika państwa i S*jmu depesze, w której 
dziękuje za wyswobodzenie tej dzielnicy od 
obcej przemocy i oddaje się pod opieką 
•Ojca Naczelnika".

0 o b c h ó d  3 M a ja . r
WARSZAWA, 20 kwietnia (PAT). 

Wobec prolektów przeniesienia obchodu 
uroczystości rocznicy 8 maja ustalonej jak 
wiadomo przez S e jm . jalcp dzień święta 
narodowepo, a prsypadajaceRO w tym to
ku w poniedziałek, na niedzielą 2 maja. 
specjalna detegscja komiletn obchodowe
go, zwróciła się do marszałka Sejmu z 
prośbą u!e przenoszenia obchodu święta 
na niedzielę.

Sytością w H cm:znch poprawiła się.
LJON, 20 kwielnia (F AT) R^djo. W 

ostatniej wiadotuości z B rlma wskazuje, 
iż sytuacja w Niemczech poprawiła się.

Porządek zo*‘al prawie zupełnie przywró
cony.

Siła pociągowa do robót wiosennych.
WARSZAWA, 20 kwielnia (PAT) Sio- 

«unki spowodowane stanem wojennym 
pozbawiły roloików potrzebnych do pracy 
na roli siły pociągowef. Ażeby zapobiec 
mogącej ewentualnie wyniknąć * tego ka
tastrofie Min. spraw wojskowych wydało 
rozkaz do wszystkich DOG o wygodzeniu 
zaprzęgami i końmi wojskowymi rolnikom. 
W myśl tego rozkazu wszystkie formacja 
wojskowe w kraju m ają  polecone oddawa
nie do robót polnych wszystkich zaprzę
gów, jak również koni bez zaprzęga, któ
re są odpowiednie do niybia na roli. Ba
cząc przytem ażeby do obsługi koni wy- 
znaczoao żołnierzy w miarę możności obe
znanych z pracą na roli i obchodzenie się 
z końmi.

4 fasrlitiki mąki amerykańskiej 
w itazaw ia .

WARSZAWA, 20 kwietnia (PAT) Min. 
aprowizacji komunikuje, i i  w dnia dzi
siejszym przybyły do portu przy ul. Tam
ka na Wiśle, pierwsze 4 brrlinW z mąką 
amerykańską zapowiedzianego przed kilku 
dniami transportu.

Naczelnik Pzńslwa xi Silnio.
WILNO, 20 kwiatala (PAT). Na 

śniadaniu na cteść N-!CTelne?o Wodza a 
gen. Zyftadło wicia, Naczeluik państwa 
przyjął delegację polską, która żądała 
wcielenia Wilna do Polski. Wieczorem w 
teatrze polskim odbyło się uroczyste przed
stawienie.

Przedstawienie poprzedziły przemó- 
wiania okolicrnościo prof. Janowskiego
i redaktora Obuta. Obecnemu na przed
stawienia Naczelnikowi Państwa zgotowa
no sereeczną l entuzjastyczną owację. Po 
przddstawieniu odbył się raut.

O od. 1 w nocy Nacralnik opuści! 
Wilno. Na obchód nadesłali depesze pre* 
zvd?nt Skulski, gen. Rydz Śmigły. Major 
Pobratyński, Biskup Gall, major Draszer 1 
wielu innych. Komisja weryfikacyjna przy*» 
znała przeszło 500 odznak za obronę Wił* 
na uczestnikom przeszłorocznej walki.

Żądania robotników transportowych w 
Paryża.

PARYZ, 18 kw ietnia (PAT). Havas. 
Paryscy  robotn icy  transportow i posta
nowili dom agać aię pow iększenia płac, 
zapew nienia e tnery tu r, odrzucili n a to 
m iast przym usow e odwoływanie aię do 
sądów  polubow nych, przyłączenia się 
do pow szechnej federacji pracy, o raz 
uczestniczenie w s tra jku  w dniu i-go  
m aja.

Rozruchy w Tnrynii.
TURYN, 18 kw ietnia (PAT). H&vaa> 

W »Wadach arty lery jsk ich  wybuci ły 2 
bom by. Trzecią o bardzo znacznej sil« 
wybuchowej znaleziono na plancie ko
lejowym. O trzym ano w iadom ość o u- 
siłow aniach sabo tażu  w wielkich fa
brykach.

O j C i e t a r y .
G ałecki Wł, na plebiscyt M azurski mk, 6,

i  na p leb iscy t C icsayrtski mk, 5,
Pracownicy Rop, Łódzkiej Warszawskiej» 

Towarzystwa Ubezpieczeń na plebiacyt Góro* 
Śląski mk, 10t

Czeszyk Bolesław na żołnierza polaklera 
mk, 15,

W cid ler H an e  na żołnierza po lsk iego  mk, 6, 
Pracow nicy p iek a rn i p rzy  Stow, »Pr^CH* u  

flo tę  Folską mk, 6 0 ,  1 p lab iscy t M aaurskl rak, Sfll, 
Z ebrano  u W łodziwodzklcgo przy  ja jku  Jtwlf- 

e o n o m  na p lablścyt mk, 205,
S i a r o  D r o g o w e  B u d o w l a n e  w  B r z e z i n a c h  n *  

p l e b i s c y t  r a k ,  6 0 ,

Maijanoatwo Maułowscy Jako wygrany za
kład na plebiccyt Q rno Si%si<l mk 46,

Dzimiowtiki Ludwik na ploblscyt 90 rubli, 
M orawakl na t Icb, Gór, Śląski mk, PO. J 
Konduktor tram w ajow y na święcone dla toł- 

nlerza ofiaruje mk, je s t lo  nagroda otrzym ana m  
znalezienie paszportu,

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

ŁÓDŹ,

Przejazd 0.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„PRACA” ŁÓDŹ,

Przejazd 8-
*t=t C4

PRZYJMUJE OI3STALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY 1 t. p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH
ZNACZNE USTĘPSTWO.

t s m t a s s m . s p i e s s
P ro * s fe l  c d  laćfu g ł » w y

Tow. Akc. Handlu Te w.

79
WIG-ftEHCL

Warsz. Taw. Akc. Hnndlu Tow. Apteezn 
dawniej „ZjsoSt^ Apio^asraKO*1 i

Ludwik SPSESS
S P I E S 3

Syn“
i

950—4

paków , po 6 o jł , w  plaskiem  pudełku w ygodnam  do coszenia 
w  lieazen i

proszek SPIE SS  «suwa »zyfeko ból ałowy.
S35a ŻąĄai v,’ ip tekaah  I ckła^a Ł aptecznych. tusuta

Killńiklego 117 L i - i O  B e 8 U r * ( 9 a  Kllińskligo 117.

PROGRAM do dnia 26 kwietnia r. b.

„JESLto z w y c i ę ż y ? 51
Dramat w 6 częściach, osnu ty  aa  tle rosvjSK<ch Intryg 

dworskich.
NAD FROGRAM;

,Wyżsre prawo* Obraz * życia w A raaryce w 1 części, g

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyznę?

Zdobyć dla niej drogę do morza?
Czy chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny k n ^ j  m ^ z u i > s k i f 
mierzący 11,000 km.j, wraz z jego pó ł miljonem 
polskiego ludu, z 18 miastami, 1800 wioskami i z 
83000 rybnych jezior?

Zlóżcio więc na ten cel w administracji 
naszego pisma, !ub prześlijcie do

Mazurskiego Komitatu Plsbiscytoweg* 
w Warszawie (ul. Czackiego 25).

c h o ć b f  I m a ^ k ę .
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny!

,Ko!onja robotnicza“
broszurka napisana przez inż. Rosz
kowskiego odbitka ze „ S p ra w y  Ro
b o tn ic z e j“  wyszła nakładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 
do nabycia w  S e k r e ta r j a e ie  N. Z. R.

(P io trk o w s k a  N r. 91) 
oraz we wszystkich księgarniach.

Wydawc«; Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi.

stare futra, mufki, kołnierze 
i wszelkiego rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższe. 6 5 3 - 3  

A . E S A * ? I S Ź E W 5 K I ,  P i o t r k o w s k a  9 3 .

Potrzebni
chłopcy

do ro z n o s z e n ia  g a -  
z s t ,  z g ła s z a ć  się  
z  k a u c ją  do adm i
n is t r a c j i  „ P r a c a “ .

K u r o w s k a  M a r i a n n a  z a g u b i ł »  

p a s z p o r t  n i e m i e c k i  w y d a n y

W  Ł n < J r  f .

|:uilu Rachil zi^ubiU p.isx- 
* port nieraiceki wydany w 

Łodd. Zielona 48. 1146—9, 
«wy Msrjanna zagubiiT~kgi- 

tyra. chlebową wjdan^ na
B osób. 1164-1
j R a - Ł r c z a k  J ó z e f  z a ; ; u l n ł  i c g l t y t a .  

S i T i  c h l e b o w ą  w y d a ń )  w  o k r ę g «  

n a  o t ó b  3  W o d n a  3 1 .  1  l ó 9 — 1  

¡ ¡ I c h a l m a  M i r z a j a k a  r a s u D i l i  

p a s z p o r t  n i e m i e c k i  t r y t i a n y  

w  Ł < » ' ’ z l .  1  ¡ 4 1 — 3

Potrzebny
ołilopieo

d o  t t e u k a r n i ,  zgłaszać 
się do administracji dzien

nika „Praca* Przejazd 8,
m

ZĘBY
S t a r *  p 6 w n l i i  p a f a m n n a
kupują i p ła c i  n a j* y ż a x a  

c.cnf S!:fad dentystyczny
Piotrkswska 23, front

l- jz e  p iętro .

Ogłoszenia dro jaa PS?!
£ \  &  A  B  Najtańsza f r ia  ł  ab L-ia ¿im <ródi0. Ta.
Ulej ni* wszędzie, bo w mieszka
niu prywatnam, resztki i od s z t u 

ki na inękkia ubrania fabryki Leo
narda 1  ianycli. Szewioty, korly, 
wrłna na damskie kostjomy, sr.ó- 
dnlczki i bluz-l, et«raiua biała I 
kol^ro^a, baiysty. Białe towary, 
płó'i etJca. e j  wsypy, pościel, 
acićwka, lasiyng, cajęł, grana
towa pidtao oraz ienr Killń- 
akisjo 4 0  r a .  1 0  I I  piętro front a 
prawa. Walne dla kooperatyw 
| spółak._____________ 1 1 2 ; — 1 0

Bartczak Zygmunt zcgnbii — 
paszport niemiecki, wyd«ny

w L Szosa PabjaBi-:. a Ją  3ą.

Epzteju Fajwei zagobit legitym. 
chlebową wydaną na 4 oso

by. 1161—1

Ea^-ymieszo* J t n  z.i.juiiS 
p a s z p o r t  ro sy jfk l w ydany 

w M »hilcwaklej Gub. Nowo Zlot- 
na 21._____________i 162—3 ____

Potrzebna zdolna panna 1 pod
ręczna do p racow ni suklea 

J. W łodarczykowej P io tr lu w sk a  
»  131,____________ 1 1 6 0 -2

P rzybysz  A ntoni z a g u b i ł  #.s,.'r 
ź?C7.kę zapomogową w y d m  

w K omitacie dla be^roboinycU.
___________________  i 140—3

_e się rod Iriy M ta>ia 
Sóball, k tóry  był w katordze 3 

la ta  i 8 m iesięcy, a później byt 
w;sł»ny n a  Syberię; mój adrtss 
Z ielona 65, M arciszewskl.

S zym ańska Helena zagubiła — 
paszport niem iecki, wydany 

z g m in y  Dobry, po^>. Brzeziny,

S pu o jam  urządzanie r z t la i c 
kie, Przejazd 26 w herb»-

c la rn 1,____________________ 1 1 0 5 — 3

tkow ska Stanisława zagubi* 
ła  paszport nlcm icokl w y

dany  w Ł ^dzl, Słow iańska 19. 
__________;___________ 1 M 3 -3

Z aginęły dwa p is ipo rty , n i i* 
mię G ustaw  Belter, t Emitja 

Belter, w vdino*iv C ho|nach.

2 ,lfinął paszport fnm illjny — 
M arknss i Hońka Brauera,

Plac Kościelny 4. llOii—3

Tłoczono w drukarni “Praca" Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


